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P o s e ł W Eles a ! a y u 32 s o s p o d a r iie  r z a d n
Denikin z a s a i k o s s a y n  ZBOieaaHiioin cara!

Druzgocąca krytyka gospodarki obecnego rządu iN a  f r o n c ie .
Duże zmiany na sąsiednicli frontach. —  LlkwMa- 
cya frontu Judenkza. Na odcinku Lepla. — Na* 
ogól front nasz 9pokojny. —  Niepowodzenie De- 

nikina. — K Olczak poturbowany.

(Od naszego wojskowego referenta).

Warszawa, 24. listopad*-,....
Na całym ironoie naszym neraai zasadniczo 

teraz -wiotkich wak, bo rzecz prosta, w  klimacie, 
jaiki -panuje teraz na północnym-wschodzie trudno 
o możliwość przeprowadzam^ wielkich rozpraw 
bouowyic,h. Tcm ine-mniej zaszły duże zmiany na 
frontach sąsiadujących z naszym i być może, 
zmiany te będą miały i d f i naszego frontu duże 
znacz enie. Ldiz i  mianowicie o to, że w  ostatnim 
czasie, talk na północnym wschodzie, jak na po­
łudniu, jak wreszcie daleko na tyłach bolszewi­
ckich, zostały mie-otna-i. zlikwidowane trzy znacz­
ne grupy wojskowe, grupy od1 których zależnym 
by to -dotąd' w dużym stopniu roarafcanie sił bolszc- 
w ickich.

Iła w ie  że zn-esio-ny został generał Jude-r.icz 
ze swoją armią, przez ogromny kryzys przeszły 
wojska Petk-ry a również i Kołczak odepchnięty 
został tak daleko, iż w  danym momencie prawie 
nie wchodzi w rachubę.

Przez pomyślna i dobrze prowadzoną o-fenzy- 
wę bolszewicy właściwie ztikwidowali już Jude- 
nicza, który dzisiaj stoi na odcinku kilkadziesiąt 
razy mniejszym od tego, jaki, zajmował do niedaw­
na, Czerwona armią uderzyła na wojska Judeni- 
cza tam, gdzie wojska te -s-ąsia-aowa-ły z frontem 
estońskim, a mianowicie w okolicy Pskowa i roz­
łożonych na zachód od; tego miasta Dużych Jezloi. 
Przerwawszy front koto Pskowa rzucili się bol­
szewicy wzdłuż jezior na północ, łamiąc prawe 
skrzydło wojsk judemiczow s-kich. Równocześnie u- 
derzyii -pod kątem prostym do pierwszej linii ara­
ku poniżej Petersburga, w kierunku ze wschodu 
n a  zachód, doprowadzając armię Judenicza do 
kompletnej katastrofy. Z katastrofy tej zełedwie 
cząstka wojsk generała uszła zagłady. Reszta, 
albo dostała się do niewoli bolszewckiej, alDO ule­
gła rozbrojeniu, które systematycznie przeprowa­
dzili Butończycy.

W  odniesieniu do naszego frontu na północ, 
•wschodzie ruszali się bolszewicy żywiej w odcin­
ku Lepla, Sygnalizowano tam nawet znaczniejsze

(Dalczy cuut < • *tr. 2).

ma butów, ani mundurów. Czemu nie pomyślano 
o tern w stosownej chwili?

Sposób rekwirow-aia koni dla armii jest obu­
rzający. Mówca przy tacza listy, urzędowe świad­
czące, że dobrowoiiie oferty z kół ziemiańskich nie

Przemówienie posła W itosa w Sejmie
Warszawa, 26. listopa^r.

(PA T .) Na wczoraj-szem posiedzeniu Sejmu to­
czyła się w dalszym ciągu dyskd-sya nag expose 
premiera Paderewskiego.
— P. Witos oświadcza że stanowisko, takie klub
mówcy zajmuje wooec rządu, me jest podyktowa- zostały przyięte, ponieważ zarząd wojskowy woli 
iie względami osobistymi lecz ogółuo-paóstwowy ■ kupować kotne od handlarzy żydowsidch lub ścią- 
mi. Rząd silny powinien rnieć program jasny i- o- je w drodze rekwizyeyi.
bowiązujący również każde poszczególne mini-' We wszystkich państwach konstytucyjnych

sterstwoj Tymczasem można stwierdzić tarcia na każdy rząd ma wytknięty jakiś program, nasz rząd 
że i każdym kroku między poszczególnemu minister- zaś jest neutralny, co niewątpliwie jest rzeczą wy- 

i stwamf co oczywiście stwarza stosunki chaoty- godną. Sztuka rządzenia jest rzeczą trudną. Je- 
czne. Nh)wieks7v^  grzechem obecnego rządu jest steśmy państwem miodem, ludność msza jeSi

i zam'  .‘hi".* v-- aprowizacji, co dopro- zdeprawowana długą wojną, jest zatem obowiąz-
; vvr .• ' ■■-■■■?: -■•••ón : katastrofy. Obowiązkiem Ki m organów rządowych czynić wszystko, abj
1 rządir^ iJ.ia organu \v\.mawczego jest przede- cala ludność poczuwała się do odpowiedzialności 
wszystkiem wykonywanie ustaw'Semowych. Mo- Tymczasem znaczna część urzędników po-

, wca zapytuje, czy jakakolwiek asfrwa sejmowa cz-uwa się do oBo-wią-Js-u przeciwdziałać temu, co 
została w  całości wykonana? Jedna z pierwszych ze Sejmu wychodzi. Takie stati°\, isl o musi puń- 

1 ustaw, mianowicie ustawa z dma 28. lutego b. r., stwo doprowadzić do katastrofy, 
k era miała- za zadanie dostarczono ludności wy- Mo-wca oświadcza i-tnien e-m swego klubu, że
niszczonej wojna, drzewa na odbudowe, została- do rządu, -który w ogromnej mierze viin? w  rem 
przez rozpo-rządzonie wykonawcze zupełnie wy- po.n°s-i, .zaufania mieć nie może, popierać nie bę- 
paczora. Tak samo i inne ustawy, jak dotycząca d-zie i oczokije in-rworaada rządu nowego, silne­

go, który oparty-na zaufaniu Sejmu państwo z za-spisu szkód i świadczeń wojennych nie został-- do 
tad ani w jednym pow-ec:e zastosowana. Sprawa mętu wyprowadzi, 
refoim y rolnej me postąpiła ani o krok W|M7ódi na p. Skulski oświadcza, że gdybyśmy mieli je- 
wschodzid odbywa sie parcela,cya na wielką skalę, dn-olity rząd,, toby dys-kiusya nad expose premier? 
oddano prawo parcelacyi zrzeszeniu wielkich wła- była znacznie uproszczona. Następne omawia 
ścicicli ziemskich, którzy sprzedają ziemię Rusi- sprawy wojskowe, pc-odająic ostrej krytyce sto- 
n° ro • ; sumki -panujące w korpu; że oficerskim. Oświadcza.

Ministerstwo aprowizacyjne opóźniło się nie-' że jeżeli -ten stan będzie trwał w dalszym ciągu, 
słycha-nie z planem gospe-darki żywnościowej i będziemy mus e-li z  dowodami w ręku jak naj- 
pracowr-ło zupełnie bez planu. Jeżeli brak chleba ostrzej przeciw temu wystąpić. Wkońcu oświad- 
mo^e -być poniekąd zrozumiany, to czem wyHu- cza mówca, że do -prezydenta ministrów ma zu- 
maczyć —  pyta nwwca —  brak soli i nafty? Cal pełne zaufanie.
łe okolice skazane są na ciemności, całymi miesią­
cami nie dostarczają im produktów niezbędnych 
in-slrtucye do tego pow-ołane. Natomiast ludzie 
do tego niepowołani- mają je w dostatecznej ilości, 
a każdy artvkuł można u nich za drogie pieniądze 
bu pić.

W szyscy kochamy — powiada dalej mówca 
—  armię naszą, Sejm w  tjun względzie zrób / 
wszystko co d-o niego należało. Kiedy się już zbli­
żała zima przyszedł p. wiceminister spraw .woj­
skowych na komisyę i oświadczył, ie  armia nie

P. Sosiński, mren em narodowego Związku
roibotnńków ohrze®cij®ei!wh oświadcza, że zga­
dza się z poktyiką premiera, aczkołw *k z zastrze­
żeniem.

Po -skończeniu przemówienia p. Sosińskiego. 
marszałek przierw-aJ obrady, naznaczając następ 
ne -posiedzenie na czwartek.



3*. a JJA&CTA  W IEC ZO R A ". Nr. 4<W*

pc*Uk1 N » ogół )«rfmaiir iacfeta wbjtewa «8ccya tu się Iwaoy został KotozaSt, który pmwjtóał stadM-
bę z Ocnsika do lnkucka. Znaczy to, że oprócz na- 

tego byma; .miej, aby front nasz (szego frointu, w  stosunku cfo którego bolszewicy
nic zdziałać nie moyll, a przeciwna; pcntedli tu 
ciężkie straty i znaczne klęski, na wszystkich in­
nych frontach są zwycięzcami gromiąc wszędzie 
■rosyjskich generałów. Prawdopodobnie najbliższe 
tygodnie przyniosą odbici* się tych wypadków na 
aronie politycznej, J, K. B.

ale wywiązała.
Nie wynika z 

pogrążany byt w  martwocie bojowej. T ak nie je.it. 
Mimo bardzo ciężkich warunków, tatk pod wzglę­
dem pogody jak i dowozu, front nasz jest stale 
dość ożywiony. Odbywają się staie walki artyle- 
ry*, która teraz u bolszewików pokazuje się w 
większej ilości i lepszej Jawości. Typ waJkł na 
froncie naszymi jest teraz defensywny. 'Naprzeciw 
naszej linii t0 tu, to tam, zbierają się w znaczniej­
sze ilości nieprzyjaciele, praca zaś nasza polega 
na tern, aby silom tym ® e  dać się skąpić i nie dać 
•się zebrać. Znakomita- inieyatywa naszej pie­
choty, jej wiejka czujność i-gotowość sprawiają, 
iż istotnie przedpole nasze jest zawsz-e czyste i 
łom samem, że inieyatywa pozostaje w  naszem 
ręfcu. Miejscowościami, przed- iktóremi ciągle zbie­
rają się -te chmury bolszewickie, -są .przeważnie 
Bobrujsk i Borysów. To też główmc w odniesie­
niu dlo tych miejscowości, czyta po raz, że
piechota nasza rozpędziła zbie;:. ;-o się na­
przeciwko niej nieprzyjaciela. Wymi-siem takiej a- 
kcył bywa przeważnie kilkuset jeńców, kilkanaś­
cie karabinów maszynowy-ch i 'kilka dział. Dalej 
na północ na froncie wołyńskim warunki, w ta­
kich -walczymy, są bardzo utrudnione. Nizkie po- 
łożenie kraju, jego straszliwe wyczerpanie po ty- 
Wetnioj wojnie ipozycy.jmjej, sprawia, iż żołnierz 
nasz wystawiony ma majifatakniejsze działania kli­
matu- nie bardz-o ma gdzie się schronić i jak urzą­
dzić. Przez pewien okres odnosiło się wrażenie, 
'be bolszewicy koncentrują się ma tym froncie, tym­
czasem Jedłiak koncentfacya ta rozeszła się bez 
śladu, czy  też pozostaiwula jedynie w związku z 
temi poruszeniami, jakie musieli byli wykonać bol­
szewicy w  celu przerzucenia znaczniejszych od­
działów przeciwko Denikinowi.

Przeciw reakcyi w Niemczech.
Zbliżenie się obu partyi socyal. demokratycz-

Berlin, w  listopadzie. 
',,Neuer Tag" pisze: „15 b. m. sytwacya w

Berlin e była tego ro-dzaju, że miało się wrażenie 
tańca na wulkanie, który lada chwila mógł w y­
buchnąć. Obecnie po zgromadzeniach partyi s«- 
cyailno-demokiratycz. nastąpiło uspokojenie. N e 
w zeszło to zapewne bez wielkiego wTażenia na 
narodowców ii emiedk-i-cn, że ich występy reak­
cyjne doprowadziły do zjednoczenia partyi so- 
cyalistycznych, co <łotąd zdarzyło się poraź pier­
wszy.

W  itstocie można zauważyć, że zbliżenie po­
czyniło w  ostatnich dniach duże postępy. W ynika  
to ‘ już z  tomiu ,w jakim -.Fredheit" donosi rt socya- 
listaich większości. Omawiając rezolucyę, powzię­
tą na zgromadzeniach, a zmierzającą do przerwa­
nia wojny bratobójczej, celem tern- iutenizyiwniej- 
szego zwalczania reaikcyi, dziennik ów pisze:

Jes-t to okoliiazność pocieszająca, że także u 
socyalistów prawicowych budzi się poczucie, jak 
dalece polityka ich.partyi. stoi na drodze rewoju- 
cyi, a prostuje ścieżki lcont-rrewołucyi. Także i 
my życzym y sobie zjednoczenia całego proleta- 
ryatii i wspólnej walk wszystkich klas robotmi- 

Jeiszcze dalej ma południu f-ron-t nasz na ogól' czych przeciw kapitalizmowi. Wszelako ta j-e-
spokoj-ny, w  sąsiedztwie jego jednak dzieją się dność musi wyjść z wielkiego obozu walki prole-

zreertą. ani sto«rem nie podżega jnzeerw j»cyaflk 
storn.

Godny uwagi jest artykuł Reventkiwa, w 
..Deutsche Tages Ztg.“ , w którym oświadcz* on, 
że stosunek socytrlnej dcmokracył do partyi n«-
cyomaifiisrtyczmych zmienił się obecnie pod wielu 
wiziględlanu. gdy socyaliści mają k erunek niemiec­
ki, a nie żydowski. Narodnwey niemieccy wkra­
czają tedy na tory antysemickie.

Opinia „Tagu", n ew-ątpl wie wielce stronni­
cza, jest jednak drara-ktei ystyczna przez to, że 
oświetla dobrze -niebezpieczeństwo reakcyi w 
Niemczech — reakcyi. t. zp. mouarchlzmu. Fuzya 
partyi socyatistyozmych zwalczających sę tak na­
miętnie, dbikom-ać się mogła, tylko wobec groźnego 
niebezpieczeństwa. Groźba powrotu dawnych, ce­
sarskich czasów musi być zaiste niemała.

■nadzwyczajnie ważne rzeczy, tak na odcinku ki­
jowskim, jak w obrębie wojsk Betlury. W ydarze­
nia te oczywiście mieć będą. jiia nas pierwszorzęd­
ne znaczenie.

Pethra znajduje się obeeme wraz 7 resztkami 
swej nieszczęsnej armii w Płoskirowie. Pogłoski o 
jego ucieczce są zmyślone. Wódz Ukraińców r

taryatu.
^Chcemy najpierw zobaczyć czyny, zanmi 11- 

wie-rzymy słowom. Wówczas jednak n:e będzie 
międlzy stronnictwami różrrc -zaisadniczydh, tern 
mniej, że jak pisze ,Vo-rwnrts“ :

..Zgadzamy si:e najzupehrei z żądaniem znie­
sienia stanu oblężenia i uważamy je za bardzo

chwilowo przebywa nadzwyczaj groźne przesile­
nie. Część oficerów Petlury przechodzi na stronę 
Den i kina, .prości żołnierze zaś rozlatują 'Się pop.ro- 
stu do domów. W  tej niesłychanie ciężkie] chwili 
zdaje się, że znaczny sufkunś ołirzymaił Pctlura z& 
strony wojsk boteżewidrćh. Cała dywi-zya (■trzy­
dziesta ósma) bolszewicka jęta współdziałać z 
frontem Petlury na linii Koziatyna i Bialocerkwi. 
Dywizya ta odnosi nad Denikinem znaczne sukce­
sy. Trudno tylko nairatzie określić polityczny pod­
kład tego współdziałania,- a mamowićie, czy dy- 
w izyą ta rekrutowana, być mo-że z Ukraińców, 
poprostu przeszła na stronę ukraińskiego wodza, 
czy wyłamawszy się z posłuszeństwa, walczy na 
własną rękę 1 z.dobrej woli opiera się o Petliurę — 
czy też dulkom i e-c działa z polecen ia bolszewi­
ckiego sztabu...

DenlklnowI w  danym mosmCncia zaczyna się

organizuje jak może swoją armię, która jednak 1 tehwe do p rz e p ro w a d ze ń z  tern tylko zastrze-
1 źeniem, że wszystkie .slrotinicitwa zrezygnują z 
tego by postulaty swe pr7oprowadzać s'lą i na­
rzucać .ie innym. Tym sposobem zdaje się m eo 
mal, jakgdyby reakcyouiści byli cząstką owego 
iłSuchaf który stałe Dr»g,n:e złego, a tworzy <fob»,e“ .

W  istocie na-rodtwa prasa niemiecka- przy­
cichła ma ornie,

Poprzestaje ona jedynie na 'ronioznycli i 
drwiących uwagach A zgromadzeniach. Poza tern

Norwegia a Liga narodów.
Cfcrystyanta, w listopadzie.

Rząd norwczki powołał przed niedawnym 
czasem kótnsyę dla zbada-nia kwestyi przystą- 
pien:a Norwegii do L gi .narodów'. Ko-misya, złożo­
na z ministra spraw edllwoścd Blehra, byłego pre­
zydenta Stortliiugu M-oc-wmokil-a, p. Joachima 
Griega generalnego -sekretarza unii między parla­
mentarnej Chryistyajia Langego i iprof. Lie. o-p-u- 
bfbowała swoje sprawozdań e. Komisya poleoa 
jednogłośnie Norwegią by przystąpiła do Ligi na­
rodów, jednakże z za,strzeżeniem, że w^szystkie 
mocarstwa, które Oipracowaty projekt Ligi naro­
dów w  Paryżu, będą także .ratyfikowały jegr. u- 
ikład. W  razc, gdyby jedno z mocarstw ntie rmty- 
fikciwalo traktatu, -wyniknie nowa sytuacy.. a 
wtedy Norwegia będzie musiała na, nowo badać 
kwestyę, esay w istocie Liga narodów doszła do 
skutku.

W  wyczerpuj ąeem sprawozdaniu kornis^a 
daje Przędewszyistkl-em wyraz żalo-w-, że traktat 
Ligi narodów nie wyklucza wojny na zawsze bez 
wyjąlku. Jak długo pakt ów n:e będzie znrenlo- 
ny w tym sensie, ażeby we wszystkich wypad­
kach spornych strony były zobowiązane a '0 0  do 
powołania -sądu royd-emczego, nfbo do poilegana 
na radzće pośredniczącej, musi Norwegia db.żyć 
do zawarcia poszczególnych traktatów z  jak naj­
większą liczbą państw., przyczem obow;ąinuje po­
kojowe załatwienie 'każdej kwestyi spornej, r. 
wsrełk e uciekanie się do użycia broni będzie 
wzln-OTTone.

Komisya sądzń że. Norweg:a nie powrana się 
wyinawśać od zobowiązań militarnych i gospo­
darczych, które nasuną sę  nuui.chron.oie przy 
wspóinem wystąpieniu przerw  iak;enuTŚ .krnąbr­
nemu raństwu i zaznacza,, że byłoby rzeczą bair- 
d-zo pożądianą aby Liga narodów objęła wszystkie 
Państwa.

Pożar gmacfiu starostwa w R dz;echowie.
(Korcpporydencya własna ,-Gazety Wieczornej".)

Radz!echów, w listopadzie.

W  dniu 21 b. m . ok-olo 8 godz. wieczór wy- 
| bucht poż,ar w budynku Starostwa, gd-zie równo­
cześnie było ; mieszkame p. starosty. Spłonął ca- 

nie powodzić. Boisziewicy pobilli go TOd Was lko- ły dach ną budynku 1 piętr. I część sufitu się za- 
w e m , oraz na północ od Kijowa. Sam Kijów zdaje j waliła a reszta grozi za/walen'ein wskutek nieu- 
się -już te ra z  być wziętym w obcęgi dużej akcyi o- miejętnej a-kcyl ratunkowej. O ochotniczej straży 
fe ew yw n e j, które, o i e tak dalej pójdzie, już ■ pożarnej nikomu się tu ani nie śniło. Kiedy naresz- 
wkrótce mogą się zacisnąć. Pozaitem w  ostatnich c le  przywieziono sikawkę, okazało się, że  zeusu- 
walkaeli stracił Dcmiikin zziowu Czernichów i Wo- j ta, a g d y  zdołano ją najprędce .naprawić i zaczęła 
roneż. .funkeyorować, (popękały węże, gdyż hyly zleża-

B ó w n o cześu ic  m  samej Ukradnie w guber- łe i cała aikcya ratunkowa spełzła na nfczem. 
niaich. Ekaterinosławskicj i PoJtawiskioj zaznacza j Wz-icifo się do gaszenia w-iarJerkami, konewkami.
się co-raz -sinlejszy ruch sapairatystyczny. Dodać do 
togo- należy, że w  ostatnim czasie, faik zwania daw­
nie!} Kubansikaja Oblast, czyli obwód Kubański, za­
warł sojusz z Oru-zyą, .przez co Don3klnowi usuwa 
się ss po-d nóg oparcie o Kaukaz. Już pciprze-dnio, 
omawiając ogólną -sytuacyę, w jakiej się Denikin 
znajduje, poruszaliśmy te sprawy w  „Gazecie W ie­
czornej". Pokazuje się. że przewidywania nasze 
były zupełny słuszne. Tyły  Denikiua stają się c o  
ra0  -mniej pewn-e, za-ś plemi-oin-a kauka.zlkie i nadka- 
spijslrie coraz bardziej iiiniezalieżmają się od rosyj­
skiego wodza.

Dla dopełnienia obrazu zauważyć należy, że 
równocześnie srodze przez bolszewików poturbo-

! a -nawet garnkami. Og cń jeo’uak trw-iał a* do na 
steonego dnia popołudniu, przepalone suFty ru­
nęły, pr/yczem został potłuczony |oden z  urzęd­
ników Starostwa. Budynek fen już tej zimy do 
użytku ndfkęj naczelnej władzy, od której bez­
pośrednią n-asasa dola. bezpieczeństwo i aiprowi- 
zacya jest zależna, zdolny już nic będzie.

Aprowizacya i paskarze.

A  propos zaś aprow;zacyi. która z każdym 
dniem sśę ppgarsza i staje się klęską ludności, 
prizytoczę parę faktów.

Otóż od kilku tygodni zjawiają' się w  dnie 
targov/e nieznajomi podiróżni, niektórzy nawet e-

lcganęko ubrani, jedni z dokumentami na w yw óz
Inni' nyiej ubezp'eczeni i zakupują wszystkie .pro­
dukty jak e dopadną, które w tak małej ilości są 
dowożone, żc ani w 10 części nic pokrywają za- 
potrzebowania miejscowego.

Panów!e cl nie tylko obdzierają nas z  tych 
o-chbiców, których chłop raczy dostarczyć, a na 
które my tu cały tydzień z głodnymi żołądkami 
czekamy, gdyż orzydzefeną mąką nie esteśmy 
wstanie kiszek sobie zókfeii. lecz płacą każdą ca- 
nę i sami ją nawet z\yję%óają, by towar zakupić, 
powieś ć -na „pasku" I jazdaI

Nam zastawiają próżne wnzy i dr winki chło­
pów „że p-any z Radechowa, ma-jut* podanti broszy 
a dużo m ało  płatia-f, l'pszc tarnthn -prodiaty, pla- 
tiat‘ kliko scihoczy-sz i maihif dużp krasne brosz;".

U. E.

NADESŁANE.
Specyalista chord'j skdro -eh I Wenaryctaych
TD>JC. B  B  R  a  B 3  H ,

1" s ulir* Sy-fstnłki 'S.
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Inteligeneya zawodowa a wojna.
P*upery3acya teieiffiencyi. —  Rozsporyczasie 
w ir oj Jej szerokich rzesz. — Położenie stan* •- 

dwckackiego. —  Niedofa koneypientów.
Lwów, 26. listopada'.

Znar.e I wcale nie nowe fes* porównanie spo­
łeczeństwa do stoika. Obecne stosunki anormalne 
sprawiły, że stożek ten zupełnemu uległ odwró­
ceniu, źe elita społeczeństwa która mocą swych 
walorów intellektuahiych władała swymi wpływa­
mi na dolne warstwy, dziś sama z wierzchu sto­
czyła siu na poziom najniższy. Na razie zaznacza 
się to przegrupowanie warstw społeczeństwa tyl­
ko ruiną majątkową i nędzą materyalną inteligen- 
cyi naszej i w związku z tern pozostającym upad­
kiem znaczenia społecznego tej mózgowej war­
stwy w społeczeństwie. Rychło jednak patrzeć, a 
wystąpią dalsze skutki tego niepożądanego zjawi­
ska pro-letaryza-cyi i pauperyzacyi inteligencyi — 
mianowicie: zastój umysłowy i duchowa prostra- 
cya.

Zaprzątające obecnie uwagę naszą demonstra- 
cye, wiece i strajki urzędników i inteligencyi za­
wodów wolnych nie śmia być dla nas tylko zda­
rzeniem dnia, co nam zmącą jedną chwilę wesołą 
i r.a jedną tylko chwilę myśl naszą w smutnej re- 
fleksyi zanurzą. Powi<nrdśmv głąbiej się zastano­
wić nad tymi faktami, i nie przechodzić nad nimi 
do porządku dziennego przed wyszukaniem 'środ­
ków zaradczych.

iDemoustrącye i wiece głodującej i marznącej 
inteligencyi, jej krzywdy i niedomaganie powinny 
się odbić silmiejszem echem w  prasie, i w ten spo­
sób targnąć świadomością poważnie nad przyszło­
ścią, zastanawiających się sfer i czynników rzą­
dowych...

Rozgoryczona i krzywdzona inteligeneya — 
nosi w sobie najgroźniejsze zarodld przewrotów 
społecznych, depresya wśród warstw inteligencyi, 
to psychiczny rozstrój całego społeczeństwa.

W ięc caveant consules...
A  wśród wszystkich zawodów, żyjących z 

pracy umysłowej najbardziej wytrąconym został 
z równowagi, najsilniej ucierpiał stan adwokacki, 
którego położenie stanowczo wymaga rychłej sa- 
nacys pomocy i życzliwego poparcia reformy po 
linii interesów całego tego Stani, s> więc z uwzglę­
dnieniem po macoszemu dotychczas traktowanych 
dyplomowanych adeptów tego stanu, koncypien- 
!ów.

Jeżeli położenie stanu adwokackiego jest dziś 
cięższe, aniżeli innych zawodów wolnych — togmssfrsar mzm: ? -bb»me5S33
ST. W ASYLEW SKI. 6

Romans prababki.
(Ciąg dalszy).

4. W pałacu przy ul. Pijarsklej.
Odeszło w przeszłość wiele długich lat. Je­

szcze nie był wstąpił na tnon stolnik litewski, ten 
nauczyciel wytwornej lekkomyślności. Jeszcze 
wtedy swawola stolicy nie zaszła tak dalclko, że 
w  m-etj dziesięć raizy więcej rozwodów Uczono, niż 
w  całej Koronie i Litwie, ale (przecież wesoło by­
ło w Briihiowskiea VvW«z»wie. Zwolna, ale do­
kładnie francuziało miasto. Coraz ubywał z wido­
ku poczciwy ■sz.Uchutrra z łbem poiigotonym, u 
stępując pokornie miejsca panu kawalerowi w pe­
ruce ciężlkiei, z fryzowanymi kędziorami, jakowiś 
juges terrestres chodzili po. sądach, zamiast sę­
dziów ziemskich. Nauczono się już zapalać świece 
z umbrelkarm, nauczono się damom .prawić koin- 
pl-ementa, nie zawsze -takie, jakie być winny w 
Ustach chrześcijanina. I z karafeczek, nie z kieli­
chów półgarnoowych pito duszkiem polską gorzałę.

Odeszło w przeszłość wiele długich lat po 
wojnie siedmiokuniej. Na horyzont Rpltej zaciąga­
ły kręgiem chmury ciężkie, z których niedługo 
giom za gromem wypadnie. W  stolicy szumiało 
od uciech. Umarł był właśnie w Dreźnie chere 
Bruhl-eczek, ten wielki wezyr Rzeczypospolitej i 
suweren króla-manekina, co miał 120 m Lj. złp. 
majętności i -p-er-ulk sledmset, co 30 potraw zjadał 
na południe, żyć skończył ten obmierzły ale nie- j  

oościgniony rozrzutniś, oo ipazicm srebrnym u Aur

sposób wynagradzani* konC2rpi£frtó"r 1 odnoszenie 
się Izby do nich sprawia, że stosunki typh przy­
szłych adwokatów są już zgoła niemożliwe, zu­
pełnie nie dt» zniosicaik i wymagają już dziś ry­
chłej reformy, zanim jeszcze nastąpi całkowita re­
forma i poprawa bytu adwokatury wogóle.

I tu zauważyć musimy pewien moment dziw­
ny, niewytłumaczalny, prawie źe absurd logiczny.

Stan wśród wszystkich zawodów wolnych, 
najszerszą obdarzony inieyartywą, sprytem najwię­
kszym, energia i zmysłem praktycznym, jaki es o 
brak zmechanizowanym urzędnikom i od społecz­
nych kwestyi dniai odw. ócoiym kategoryom re­
szty inteligencyi >— adwokaci, których istotna fun- 
kcyą społeczna polega na przywracaniu tównowa- 
gi, i doradzaniu w potrzebie każdemu, ktokolwiek 
się do nich zwróci —  z jnkąś niepojętą rezygna­
c ją , anemią woli, niedołęstwem i bezradnością., z 
załamańemi rękoma stanęli wobec przesilenia i nę­
dzy, która jtuż nie 'grozi, ale faktycznie podkopuje 
podstawy ich bytu...

Adwokaci, stsin powołany do szczyJnPcn za­
dań obrony przed wszelką krzywdą przed wszel- 
kiem forum — sami krzywdzą przed swem forum 
swych adeptów, koneypientów, których położenie 
jest wprost okropne.

Adwokaci, rzecznicy wszelkich demokratycz­
nych haseł, pionierzy postępu, idei równoupraw­
nienia i słuszności, zwalczający wszędzie skostnia­
łe i anachroniczne formy, gdziekolwiek one grożą 
zagładą na wspak stają postulatom sprawiedliwo­
ść i—  wznoszą chiński mur między „Izbą“ , a kan­
dydatami, kf.6i3Tfl.by tylko obowiązki narzucić 
chcieli bez dawania uprawnień, zasłaniają się pa­
rawanem przestarzałej austryackiej ordynacji, gdy 
chodzi o utorowanie drogi praktyce, dostosowa­
ne] do ztrTenionyćh obecnie demokratycznjrch 
■stosunków, konserwatywnie czepiają się martwej 
litery pr?wa, zamiast wlać w nią nową treść, no­
we życie, lub imrzątnać ją jak rimieoie, gdy się ao 
żywotnych potrzeb nagiąć nie da..

Zimnym egoizmem opancerzają się ich zresz­
tą tak skłonne do uniesień gorących umysły, gdy 
chodzi o  drobne ustępstwa na rzecz kandydafóvv 
adwokackich, których żądania' zresztą, czy to pod 
względem podwyżki płac, jako podstawy dla 
minimum egzystencji, czy to pod względem ao- 
puszczania do głosu ich reprezentantów, jako- pod­
stawy do minimum praw w Izbie, stanowczo są 
aż nazbyt skromne..

Zamiast wraz ze swymi młodszymi kolegami, 
adeptami adwokackimi energiczną wszcząć akcyę 
u rządu o- rychłą popr-wę bytu całej adwokatury

gusta Mocnego foairyerś za-czjnnał. Umarł też w 
Dreźnie (król August III, zawisły nad Polską oko­
liczności najgorsze, lecz nikt w  mamkelię czarną 
nie popada. Rozkoszną była w  Paryżu epoka 
RefcpncjrL rozkosznie też zapowiada się w War­
szawie chwila bezkrólewia.

Wówczas to damy polslffce zrozumiały, źe czas 
ostateczny i najwyższy na ratunek. Zle jest, że 
nierządem stoi Polska, mi-ecfoaj stoi —  salonem, ja­
ko Prancya Louis XV! W ięc zabiegają wszystkie 
by dopełnić najnowszego przykazań is. Nielatw-o, 
jakże od razu sprostać Wersalowi, jak równocze­
śnie wszystkim dorównać, skąd wziąć owych go­
ści wytwornych, którzy przy herbacie u pani de 
Bouflers „tworzą rdigię honoru 1 wyitworoości", 
gdzie szukać owych siedmiu dam, które u mada­
me la oomtesse Chauyelin „prezentują aktualnie 
siedm grzechów głównych", jak urządzić salon de 
ąua-tres g'aces na wzór ks. Conti, gdzie same pa­
nie usługują? Nie wiadomo, jak tej nowej modzie 
nadążyć, tedy się małpuje na prawo i lewo.

Każda dama otwiera salon, w każdym pałacu 
zbiera się co wieczora societa. Wszystkie partye 
i koterye mają swe joury. U pani Mniszehówej 
tańczą, w ambasadzie francuskiej grają fairo-na,- 
kombinując nad kandydaturą ks. Conti, u ks. katnele 
rza jest salon, u księdza prymasa salon, u Jerzo- 
wej Lubomijskicj, u 'Strażnikowej, u pana Kayser- 
Lnga w pałacu briililowskiinl co wieczór jarzą się 
pająki świec z umiar elkami. Wszędy ratują Polskę 
a-ssamble bale, reduty. Na- zakończenie zapust A. 
D. 1763 będą liczyć 900 masek u ks. kanclerza 
Cza-rtorj"S!kiego i jeszcze wszystkich nie dcl czą.

,W ratujących rzędzie -taje'ofiarnie ks. -miecza

1 zreformowanie je) odpowiednie do Knlenior.ych
stosunków społecznych, starać sfe o ępiesienie 
kordonów prowincyona-lnycb dla adwokatów o jak 
najliczniejsze zasilenie urzędów tworzących ste 

w państwie jednostkami z ich szeregu, by zara>- 
dz-ić w ten sposób potrzebie sił urzędniczych, a za­
razem osłabić napięcie konkurencjo w  swym za­
wodzie, zamiast szukać nowych dróg dla swe? 
działalności, zróżniczkowania f rozszerzenie u- 

ger.d, starać -się o podwyższenie taryfy itd. adwo­
kaci go.ują się do obrony z „r? dyktam i", co tyl­
ko o cień swej egzystencji walczą...

W  imię powrgi i dobri całej naszej ir.teligen- 
cyi zawodowej w Interesie samego też stanu a- 
dwoka-cktego zwraca się opinia publiczna do a- 
dwokafów, by nie dopuścili d0 „ultima latio" u- 
chwalonej r.a onegda-iszym wleou- kandydatów a- 
dwokackich. by im dali tę odrobinę praw, jakich 
słusznie żądają, by polepszjii nędzne ich pł. ce f 
wraz z nimi rozpoczęli pracę nad poprawą mate- 
ryalnego bytu, nad dźwignięciem moralnego i in- 
tellektealnego niveau całej adwokatury na poziom 
naszej dawnej palestry i rzymskich „mecenasów"

Maur*

M a ł y  f e l i e t o n .

CHARLES BAUDELAIRE.

„LE  VAM PYRE“ .

Ty, co jak ostry, zimny grot 
wb łaś się w  moje -serce chore 
ty-, ooś sza-tanów całą sforę 
wpraw iła w  opętańczy lot,

by nrę -zamienić w  marny spi^ęf; 
pokorny — z wszelkch sił wyzuty, 
io której jestem wciąż przykuty 
jak więzień do -swych ciężkich pęt

jak szuler do hazardu gry. 
jak :pijak do -butelki wina, 
jak dn ob-rzjtełydh glist padlina, 
pmeklęta bądź — wampirze tyl

Nie mając s fy uciec precz, 
ipiro-siłem w męce -mej bezradnej 
o w ybaw :enie trutki zdradnej, 
o cios śmiertelny — ostry miscz.

Lecz odinó-wiły prośbie mej 
  __zdTadna trucizna i m ecz chłodny,

nikowa. Jużby -w niej trudno było rozpoznać sta- 
rościankę boiemowską, nie jest też ową młód-ką 
nieszczęśliwą, oo miody małżeńskie wio łzach roz­
puściła. Ani iekkomyślnicą, drżącą w  ] u/dnowanycl 
ramionach pana de Durand.

Pani mądra z niej wyrosła i -każde słówko ua 
troje przekąsić umie. Pani zi.nna. i rachunkowa, ca 
głowy od kształtu jeno nie tnzyrna na wysokią 
szy-jce. Już jej nijakich Lekcyi z Woltera nie po 
trzeba, bo sama mocno w  sztukach pięknych do­
świadczona. Sawantka, s-tnojmisia, — Dorota 
ja-k t-o mówią —  na K ryg ach i Wykrętch Krygłe- 
wiczówna.

A w owej bujnej w  intrygi,. bale, assambie 
brzem en-nej chwili bezkrólewia zjechała- <k> W ar­
szawy. Trochę dlałego, by pomódz paptyl heiten-a” 
skiej B:ranicki-ego na- króla wjdoa^sować, trochą 
zaś by życia mądrze a dojrzale użj-rć.

Już z dawna gazetki latały po kraju, że «rupuj> 
pałacyk pacawski przy Pijarskiej ulicy, <raz żs 
ten pałacyk, wedib guist-u swego wybornego repa­
ruje. Pan Marcin Matusz-ewicz 'tydzień cały w  ak­
tach i iks'ęgach praw grzebał, aby interes prze­
prowadzić. Nabył najpierw' dla miecznikowej; su­
my ma pałacyku zastawne od Dąbskfego wojslkie- 
go^sieradzkiego, a-no^em całe d.ziedizictw-o- togo pa- 
hłcyku za 3000 czerwonych złp. Dalszej eksoenzj’ 
nie żałując 115.000 czerwonych włożj ła w repa-^ 
cyę. N iechaj* ma ipalac,' jafk i inne. Niechaj mi 
■sv.'4ł dwór pa-ński, iak się patrzy. Nie jest gor&z^ 
od- Briihlocaki. którą z Drezna pla-fony sprowadza' 
ła, ani od ks. generałowej, która wkrótce już w y  
najmie samego Bouchera do malowania Puław.

(C. d. n.J-
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mewtąra: tys » w i  nie jest godny, 
fcy d ę  wyzwolić z mocy zlej.

Choćby ją nawet zgładzić miat 
tracawy Jad 'ab miecza braasaceot.

wd łJWCftluMfedw twych l pieszczot 
jaj trup by znowu *  martwych wst*ł.

Przełoży! K»zitRj*ra Rycbi«wtikŁ

Jeszcze jeden proJeHt rozwiązania Hwest^l granic wschod.j
Utworzenie dwóch państw autonomicznych pod przewodnictwem Polski!

Warszawa, 26. listopada.
•(Telef.) <jO) Warszawski korespondent ,.Ti- 

ntess“  <tan<bsl swemu pismu pod datą 12 b. m., że 
istnieje ip$ti utworzenia dwóch osobnych państw 
autonomicznych pod przewodnictwem Polski na 
lat 26. Kierowników tych państw miałby miano­
wać prezydent republiki Polskiej Stolica Sed«eg« 
t  łych państw byłoby Wilno, a drugiego Lwów.

W  ten sp°sób zgodnie z życzeniami entehty mia­
łaby być Kał&twicm sprawa Ctaiłcyt wschodni©}-
Wedle tej samej inform*eyi r®pre*etntat»t Polski 
p: Patek miał być zgodny (? ) w  tej sprawie z Na­
czelnikom Piłsudskim i miałby dążyć do uregulo­
wania sprawy granic Polski w  powyższy spo­
sób. Irrfonmacy* powyższa brzmi t*k dziwacznie, 
że trudno wobec niej zająć stanowisko.

UWOLNIENIE IN TO N O W A N YC H  ŻYD Ó W .
Warszawa, 26. Ustopadai.

(Teief.) (O ) Na; zasadzie rozporządzenia min 
spraw wojskowych ■uwolniono z obozu koncentra­
cyjnego w Str/ałkowle hłtornowanych tam żydów 
z Wilna I okolic sąsh&dnieh w liczbie ckoło 16’J 
Po  obozu dowództwa okręgowego w Krakowie 
wysłań telegram, aby z obozu w Dąbiu uwolniono 
takie iydów  z Litwy.

Stanowisko Petlury wobec Denikina i P o ^ i  
przyczyną jego upadku.

Wiedeń, 26. listopad#. 
(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą, że przy­

czyną upadku Petlury była jedynie jego polityka 
pokojowra l ugodowa w stosunku do Polaków l

bezwzględne stanowisko wobec Deo'Vin«. Sl-
czowntcy galicyjscy wole!! się połączyć z tym, 
który obiecuje hn podlać walkę o Galicyę wscho­
dnią, Rumunię, Bessarabię 5 Bukowinę.

B e m ll in .  z b l i ż a  s ię  d o  P ło s K i r o w a !
P o g r o m  a r m i i  u k r a iń s k ie j  z u p e łn y !

Wiedeń, 26. listopada. wej Kozfatyit- W  kierunku na Płosklrów ściga 
(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Z głównej się pobitych petiurowców. Wojska och°tr«ieze za- 

kwatery Denikina nadchodzą dalsze wieści o po- jęły Bogdanowce 15 wiorst na południowy wschód 
gromie ukraińskiej armii. W  kierunku na Berdy- od PłoskiroWa. 
czów toczą się walki o posiadan*® stacyl węzło-

AFERA ŁAPOW NICZA W  W ARSZAW IE.
Warszawa, 26. listapądat 

(Teief.) (Of) W  sprawie aresztowania ka fta ­
na Mroczka za to, że wziął od kupca' warszaw­
skiego żydowskiego, imtrtownika ni danego Lip­
skiego łapówki 100.000 mar. zaszedł nowy zwrot. 
Mianowicie aresztowano Lipskiego, który zachę­
cony wypuszczeniem na wolną stopę innych wmie­
szanych w tę sprawę, jak-bracia Dantziger, po­
wróci! przed kilku dniami do Warszawy. Areszto­
wano tak-że za fałszywe zeznania stangreta Lip­
skiego. Mroczek znajduje się w Tworkach, pod 
obsefwaaj-ą lekarską.

Denikln.Intonuje „Boże earia chram i“.
Pzeczywiste oblicze kontrrewoluc jnej Ros;i.

Wiedeń, 26. listopada.
(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Z okajżyi, 

rozgromienia Pet kiry odbyło się ur°czysto nabo­
żeństwo w Taganrogu, w którem uczesunczył

Denikln. pod koniec uroczystości wszyscy ofice­
rowi® wraz z Denlkinent zaintonowali „Boże carja 
chranl".

Bolszewicy nie chcą dopuścić do zajęcia Ukrainy
przez Dan kina.

Rakowski? przygotowują wybuch powstania na tyłreh.
W!edęft( 26. listopada.

(Telef.) (u) Iskrowe z Moskwy donoszą. Rząd 
sowiecki postanowił za żadną cenę nie dopuścić 
•do zajęcia całej Ukrainy przez Denlkhia. Rakow­
ski} wypracowuję pian wybuchu powstania na

tyłach armii Den!kina. Powstań!® to ma być prze­
prowadzone w  wleikńn stylu i ma wybuchnąć 
równocześnie z rozpoczęciem pfenzywy armii 
czerwone! przeciw armii ochotniczej.

Bolszewscy gotowi zvvo?ac konstytuantę
celem osągn lęcla  porozumienia z koaitcyą!
Wiedeń, 26. listopada.

(Telef.) (fr) Z Paryża donoszą: Wiadomość 
o gotowości rządu bolszewickiego do zwołan a 
k°nstytuantyi. potwierdza się. Ma być utworzony 
nowy rząd, składający się ze strony bolszewic­

kiej z członków Czernowa, Zimo wiewa i Wojskie­
go, ze strony mfenszewilców Martowa ł Dena. 
Bolszewicy zdecydowali się wstąpić na n°wą 
drogę, mając nrdzefę osiągnięcia w  ten sposób 
szybkiego porozumienia z eutentą.

RESZTKI ARMII PETLURY BRONIA SIE ZA­
WZIĘCIE KOŁO BERDYCZOWA.

Wiedeń, 26. listopada.
(Telef.) fu) Z Bukaresztu donoszą: Resztki 

wojsk Petlury bronią się jeszcze zawzięcie przed 
Denlklnem w obszarze Berdyczowa. Denikiii; rzu­
cił wszystkie -swe rezerwy na front ukraiński, by 
iafcnajpręęteęj ząiąć całą Ukrainę i ubiedz w  tern 
Polaków.

0EN1KIN 0  POW STANIU NA TYLACH  ARMII 
SOWIECKIEJ.

Wiedeń, 26. listopada.
O-eflef.) (u) Z  Odessy donoszą: Komunikat 

Sztabu generalnego de.niikińskiego Informuj©: że w 
okolicy Brianska powstańcy prowadzą dalej akcyę 
przeciw -oiskom sowietów. Powstanie uietylko 
nie ®o»ta». -tłumione ale szerzy się cora’z bardziej.

Powstańcy maszerują w  ‘kierunku frenltu armii
bolszewickiej by przebić się przez linię bojową i 
połączyć się z  armią ochotnicza

DENIKIN ODRZUCIŁ PROPOZYCYE KRA 
MARŻA.

Wiedeń, 26. listopada. 
(Telef.) (fr) Z Paryża donoszą: Słychać że 

Denikln odrzuci! propozycye Kramarza.

KOALICYA W ZYW A  DO ZAOSTRZENIA 
BLOKADY ROSYI.

Berlin, 26. listopada. 
(Telef.) (fr ) Z Londynu donoszą: Najwyższa 

Rsda- koalicyjna wezwała w nocie Niemcy 1 pań­
stwa neutralne do zaostrzenia blokady Rosy! so­
wieckie}.

KOMISY A DLA WYZNACZENIA GRANICY ZA.
CHODMEJ ROZPOCZĘŁA PRACE,

Toruń, 26. listopada.
(Telef.) (fr) Komi-Syss graniczna polska, stwo­

rzona w celu wyznaczenia granic obszarów przy- 
znanych Połf-ęo, rozpoczęła swą pracę. Kierow­
nikiem f° ‘! ko-misyi jest były poseł db sejmu Rze­
szy c nuiAcrski, 'który przebywa w  Grudziądzu.

Z NIEMIEC PŁYNIE CIĄGLE AMUNlCYA, BRON 
I OCHOTNICY DO KURLANDYI,

Wiedeń, 26. listopada.
(Telef.) (u) Z Rewia donoszą: Rząd niemi®ckł 

który pozornie występuje przeciw- akcyl swych 
wojsk w KuHandy!. posyła im jednak ciągle a»iu- 
nicyę l broń. Oddziały niemieckie, które poniosły 
kieskę pofj  Mltawą, cofają się ciągła, jednak na­
pływają im świeże pos lki, do których ochotników 
werbują staia biura werbunkowe Istniejące w Ber- 
tiule pod opieką rządu,

CO LUDENDORFF M ftW I O KLĘSCE NIEMIEC?
Wiedeń, 26. i stopddr.

(Telef.) (fr) Z Rotterdamu ćooosz }: Współ­
pracownik „Daily Esipress“ rozum wiał % Link-tt- 
dorffem. który oświadczył miedzy Innymi, że gdy­
by Niemcy posiadały takich mężów stanu jak Cle­
menceau i Lloyd Georg®, wyglądałyby dziś inas 
cz&). Odkąd Niemcy straciły Bisimaircka, nie mi.%- 
ły  już znaikorniitego męża sta m i Obecna słabość 
Niemiec będzie trwała tak długo, dopóki ludzis ta­
cy jak Erzbergcr rządz e będą w państwie. Prze­
graliśmy wojnę — powiedział Ludemdorff — po­
nieważ mieliśmy nieprzyjaciela, nictyiko przed so­
bą, ale także*i we wicsneim państwie, gdzie mu­
si- 'tśmy walczyć z  głupotą ludzką

TRUDNOŚCI RATYFIKACYJNE USUNIĘTE.
Wiedeń, 26. li.stop. da, 

(Tel.) (fr) „Times“  donoszą z Waszyngtonu, 
ż® największe trudności, kt^re stały na prze«z,ko. 
dzie ratyflkacyl Uaktatu, zostały już usunięte.

KOALICYA W YRA2NIE ZAKAŻE POJYROTU 
HABSBURGÓW NA WĘGRY.

Budapeszt, 26. listopada.
(Telef.) (fr) Dzienniki donoszą, jakoby en len­

ta zamierzała włączyć dip traktatu pokojowego z 
Węgrami postanowienie, zakazujące wy ra i po­
wrotu Habsburgów,

N«<łcKodii z im , Ł  r. ni<\ wra­
cają do dom ów szetury i myszy 

STOSUJCIE 18581

K A P S
Ui*>r? tęp ) s^esury ! m y t i ; ,

Żądać w  aptekach i sidadach aptecznych. 
Wyłączna sprzedaż preparatu .KAPS" naGalbyę

D o : a  k a n d l .  J . L E S E R K I E W I C Z
Kraków, Rynek 11, Rzeszów, Rynek 21
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Nadto a -Uoiowe uzupełnienia programu. 18727

M a łe  n i e d o l e  L w o w a .
Mowncyn magistra tu. —  Pod lodową skorupą. —

na stromych ulicach. —
Lwów, 2f>. listopada.

(g) Niedbalstwo, inctolencya i opieszałość władz 
magistrackich w -oprawach odnoszących się do 
najprymitywniejszych potrzeb i wygód, mieszkań­
ców przechodzą już doprawdy iniarę cierpliwości 
najipoituMejiszego Lwowianina. Od dwóch tygodni 
wraz z nadejściem mirożów matmy nową niedolę 
nrejską, tem poważniejszą iż grozi tragicznymi 
skutkami.

Cale miasto pokryte jest lodowa skorupą,' 
której nikt absolutnie nie zaboje sobie trudu, bądź 
to usunąć, bądź -zasypać piaskiem, czy popiołem. 
A  jeśli nawet tu i ówdzie znajdź e się taki uczciwy, 
z własnej woli o dobro bliźnich dbający, dozorca, 
to jest on w Swoim rodźaju unikatem i jako wyją­
tek potwierdza tylko regułę, że chodniki miejskie 
są najzupełniej zdane pod zarząd Oipa-brzności. 
Dlaczego tą sprawą, którą codzteń niemal podsu­
wa prasa na oczy Zarządowi miasta, ten nie u- 
waża za stosowne zająć się w reszce? Czyii Pa­
nowie z ratusza, dlatego że sarni posiadają -powo­
zy i ikonie, godzą się, aby reszta obywateli łama­
ła nogi, wskutek vcih niedbalstwa? Dlaczego ie  
wydaje się w tym duchu surowych zarządzeń, je­
śli nie o zrąbywamie lodu, to piprzynańmniej o po­
sypywanie chodników, -piaskiem lub popiołem, — 
Wszakże pomimo ciężkiego ;położenia aprowrza- 
cyjnego

tych specyafów w mieście chyba jeszcze nie 
zabrakło?

A rzeczywiście są okolice i to t e , najntebez-
pieczn-iejsze pod względem golo-ledKi, gdzie od' po­
czątku zimy nie widziano tego wybornego środka 
zaradczego. Mieszkańcy wszystkich stromych o- 
kołic nr a® ta skarżą się, iż wyjście- z  domu jest po­
łączone dla nich z największem niebezpieczeń­
stwem, a droga odbywa się z zachowaniem takich 
ostrożności i przy pokonywaniu tylu trudów, jak 
gdyby to były ja<kie-ś cyrkowe produkeye na linie. 
Weźmy dla przykładu 

ulice Mochnackiego, Długosza, Supińskiego itp. 
Zejście z  nich należy naprawetę do czynów peł­
nych poświęcenia i heroizmu i zdarza -się, że prze­
chodzeń staje wobec problemu, czy nie byłoby 
najlepiej siąść i tak zjechać w  dół? Przypuszcza­
my, że jedynym sposobem na 'zaradzenie temu fa­
talnemu stanowi byłoby kazać sprowadzić się tam 
któremuś z dygnitarzy ntejiskich, kóry musiałby 
dwa razy -dziennie do biu-ra dostawać się pieszo. 
Z pewnością, pierwszeg-o dnia potłukłszy się odpo­
wiednio, pan ten umiałby postarać s:ę o 'to, by od­
powiednie zarządzenia dla usunięcia ślizgawicy 
były wydane, a wykonanie ich wyegzekwowane.

Ponieważ jednak wiemy iż żadien y_ Wielmożów 
magistrackich w taktem położeniu nigdy się nie 
znajdzie, przeto
apelujemy wprost do znanej z© swej energii dy- 

rekcyi poilcyi lwowskiej
aby zechciała i -tę sprawę, jakkolwiek nie bezpo­
średnio jej podległą, wziąć w swą opiekę i zając 
sie gorliwie ochroną mieszkańców przed usta w i-

Mlttzkaócy zagrożeni kalectwem. — ślizgawica 
Zastraszające ciemności.

cznie grożącem ich człomto.n niebezpieczeństwem. 
Jesteśmy przekonani, że jest to jedyna władza, 
która potrafi zmusić organa miejskie, jak ł dozor­
ców ka-mienicznych dto lepszego- przestrzegania 
swych obowiązków.

Łnną niedolą Lw owa są
zastraszające wprost ciemności, 

wobec których fakt, że istnieje zatklaid gaeowy, 
wygląda na -jakiś śmieszny -paradoikis. Na ulicach 
świeci się bowiem co dziesiąto latarnią, ale i tej 
światło służy "tylko do powiększenia otaczających 
ją mroków. Można bowiem pójść o. znaczny za­
kład, że niema w  calem -mieście dziesięciu latarń, 
któreby świeciły jak należy. Tlą zaledwie chwila­
mi zupełnie przygasając, przez óo czynią ciemność 
większą j-eszcze, niż gdyby ich wcale nie było, 
gdyż. wtenczas oko łatwiej by się mogło przy­
zwyczaić do nocy. Na- obronę Swoją mogłaby ga­
zownia miejska przytoczyć, iż dzieje się to ze 
względu na oszczędność gazu. Otóż nieprawda. 
Ciaz marnuje się uchodząc w tyim samym stopniu 
co gdyby latarnie paliły się -jasno, -nie daje jednak­
że należytego światła, albowiem wszystkie nie­
mal kcszttJki są spalone. Pomimo, że stan ten trwa 
już od lal

zarząd gazowni bynajmniej nie pontyślał
nad tem, ażeby zastąpić je nowymi. Nechżę raz
pomyśli o tym i eikwipiilje latarnie w co potrzeba. 
W  przeciwnym razie -będzie oświetlenie Lwowa 
.nazwą tylko, iikeyu, a nie nieodzowną w  ,wbe-l- 
kiem -mieście rzeczywistością.

R C N f ł l A .
Repertuar Teatru miehM«cp».
W e środę,, 26 listopada o gocłz. 7-mej wćcz, 

„Aida", opera w 4 aktach J. Verdi‘ego z pp. Koro- 
iewicz-Wayd-ową, Wolińskim, Homerem, Okoń­
skim I WikUiuśik.im.

Wfc czwartek, 27. listopada o godz. 7-me: 
wiecz. Wieczór ku uczczeniu rocznic zgonu A. 
Mickiewicza i St. Wyspiańskiego: Słowo wstępne 
prof. dr. Bronisław Gubrynowicz, „Królowa Ko­
rony Polskiej*’ i -.Legion-**, scena czwarta.

W piątek, 28. listopada n go-dz. 7-mej wlecz. 
„Ai-da**, opera w 4 aktach J. Verdi‘ego ia pp. J. 
Kbrolewcz-Waydbwą, H. Green, Kasprowiczo- 
v/ą, Okońskim j po raz pierwszy pp. Wolińskim, 
Homerem i' Wiklińrlkim.

- W  sobotę, 29. listopada o godź, 3-ciej i pól 
po-poł, ,.Śluby panerisk-ie", komedya w 5 aktach 
Aleks. hr. Fredry.

Repertuar teatru Ht.-art. „CZWÓRKA" (ul. 
Szuszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2n?0

Program AL do 27 bm.: Osłabnie dni gościnnych 
występów H, Małkowskiego, art. teatru Letniego 
w Warszawie w słynnej kreacyi jako Pola Ne­
gri. „Subtelna psychologia"' sketch nap. N-ski. Go­
ścinne występy greek ej tancerki Ruun Safyety 
w nowych tańcach. -.Buśness i-s business**, ope­
retka w 1 akcie J. Boczkowskiefto. Oryginalny 
„Fox-trott“  odtańczą Anda Kitschman i H, Mał-

*w k M .  NaćLi) »*w e  ««m e ry  sólnwe wyV©*afc 
And* Kłtscivman, H. Mafkjowski., S. Michałowskf
i M. Windheim. —- Pocz. o 7.30 w.ecz,

**r?j i «  ijodnio * uchwale, w y d * w * ł »
woW»kicti pism, pewkiętą h » pT.dziernikowem zdbfaniu 
.Związku W ydawnictw* we Lw ow ie, nie będziemy ża­
rn «śxetać bezpłatnie żadnych komunikatów, informacyi 
podziękowań <tp., Ł»równo pochodzących od o*ób pry­
watnych, jakotei od wszelkiego rodzaju in.tytucyi pu­
blicznych, społecznych i rządowych. W wypadkach, za­
sługujących ns. szczagólne uwzględnienie, udzielać bą- 
diiamy odpow iednie** opustu.

Komitet Mazurski Plebiscytowy. Komunikują 
nam: Wobec powtarzania w prasie notatki o „Ma­
zurach z Warmii** i o „Wbrmiak-zćłi z Mazowsza 
Pruskiego**, o Komitecie Warmińskim, orgatiizu- 
jącym wycieczki Mazurów — Komitet Mazurski 
Plebiscytowy czuje się zobowiązanym wyjaśnić, 
że teren plebiscytowy Prus Wschodnich- czyli 
Książęcych, obejmuje Mazury’ 1 Warmię. Na tere­
nie Mczurów działa „Komitet Mazurski", na tere­
nie warmińskim „Komitet Warmiński**. Matury 
objęte plebiscytem, a więc teren działalności Ko­
rni teki Mazurskiego-, obejmują: 11,360 km.5 I 450 
tysięcy ludności w  tern -blizko 330.060 Polaków* 
protestantów. Warmia podlegająca plebiscytowi o- 
bejmuje okof0 — 2.500 km,5 i 140000 ludności ka­
tolickiej. Mazowsze Pruskie zamieszkałe iest o- 
czywiście przez Mazurów. -n wyrażenie „Mazury 
z Warmii" jest niewłaściwe. Wycieczki Mazurów 
organizowaine są przez KomHot Mazurski.

Z żMohnej karty. 15. hs-toóacia zmarła Ma?- 
cyamma z G-ronwaJdów Żmigrodzka, ,-matika dy­
rektora Muzeum Narodowego w  papperswiln. 
Urodzona na Polesiu w  1847, wdowa po zn«i-ym 
lekarzu w Rydzi©, w 1913 r. przeniosła- się z sy­
nem i wnukiem do Rąipperswilu. Pogoda umysłu, 
żywe zainteresowanie się skrawami. narodowy­
mi, gosc .nii-o-ść i dobroć, którą promieniowali 
Zmarła, pozostań e w  ipamięcj Polonii rapperswil- 
skieij i -tych- co ją -poznali. Szczęściem jej a  tatnlch 
cliw l -było, i-ż dpczekała wolnej Polski. Cześć Jej 
pamięci!

Rocaar-cę Óswoboifeenhi Lwowa święciła w 
dniu 23 .listopada Czytelnia Polska w Winnikach, 
łącząc z czcią icij-a bohaterów ponowne swe otwar­
cie, jako dwukrotnie za  szczana inwaczyą rosyjską 
: hajdamacką,. Na pro-grmri złożyło się -słowo wstę­
pne wypowiedziane przez -p. K. B., przepiękny i 
żywo oklaskiwany chór żeński pod kierowni­
ctwem panny Z. B. poczom doskonale odegrana 
komedya Bal-u-ck cgo .,Tcaitr amatorski’* i tnone- 
’-og. Zaikcńcizyi przedstawienie obraz z żywych 
osób „Obrona Lwowa'*, przep ęiknie uwjonizowa­
ny, na tle gr-amatatni i kulami zniszczonej kamie­
nicy.

(s—i) Ślizgawicę ohydną mieliśmy wczoraj 
sku-tkie-m deszczu, jaki spadł -na ubity na chodni­
kach śnieg,, zwłaszcza gdy zaczął topnieć. To też 
przechodnie woleli iść drogą w  oba-wie, by na- nie- 
uipirząl.nię-tych ch-oęlnlikach n-ie- nołąimali rtóg ii rąk, A 
władze -nasze nie robią mc celem zun.u-smma cer­
berów domowych do przyzwoitego utreymywawia 
chodtiika- przed kamienicami!

Nowy Zbaraż. W  sprawozd-rL: z książki*}’ . 
Aleksandra Thena pod powyższym tytułem ogło­
szeniem przed pr.ru dniami w  naszem piśmie, w y ­
puszczono przez pomyłkę kilka słów, brak których 
mocno zmienia sens treści. Mianowicie zamiast 
zaznaczyć, że autorowi, jakkolwiek oficerowi W, 
P. nie danem było, wskutek otrzymania rany w 
bstopadzie, walczyć do końca w szeregach obroń­
ców Lwowa, powiedziano tam tak, że wyglądało 
jskby nie danem mu było walczyć o Lw ów  wogó- 
je. P. Then brat udział w walkach jako dowódca 
\ kompani baonu szturmowego i został ranny w 
czasie ataku na Nawaryę.

Podjęcie mchu osobowego. Dyrekcya kojcu 
państwiowycli we Lwowie d-onosi: Z dutem 23. 
listopada br. został -podjęty riuch pociągi! osobo­
wego Nr. 5413 ze Lwiwwn a-ż do Podhajec (o-djazid 
ze Lwowa( 15.00), -zaś 24 bm. pod-ejimtjie -się ruch 
pociągu osobowego Nr. 5452/5412 z Podhajce do 
Lwowa (przy’'a-zd do Lwowa 11.40), or«'z m ięd zy  
Lwowem a Brzeżau-ami pocąg Nr, 5421 (odjazd 
ze Lwowa 1.10) i pociąg Nr. 5422 (preyjazd do 
Lwowa 17.00)
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Cg) K»cfi??wvfó pobielej firmy -wytŜwieczeJ.
Mflym objaw(«n, świadczącym o ruchliwości je­
dnej z  wydawn czych firm lwowskich „Lektora", 
jest iłowy sukces, jak; zstobywa,, wydając głośną 
książkę L w e m  „Ałraftire" po czesku. Książka ta 
wyszedłszy w  Pradze w 'krótkim czasie została 
w  pierwszym nok hotoe rozkupiona.

(zet) Śmierć internowanych wskutek mrozu. 
, W'p«>r«<f“ donosi, że w  obozie dla interno w. w 
Pikultcach pod Przemyślem miało w  ostatnich 
dniach zamarznąć wielu jeńców-Rirsinów. Pow yż­
sza wiadomość ,.Wpered)u“ jest tak potworna, >ż 
musimy zaapelować do władz o przeprowadzenie 
jak najściślejszego śledztwa i przykładnego uka­
rania winnych podpuszczania tego rodzaju pogło­
su .

(zet) Wymiana Radka-Sobelschna. Rząd so­
wiecki zgodził się ma wymianę trzech zakładników 
Niemców, konsulów: Perlada, Strapa i Brandla za 
przywódcę propagandy bolszewickiej za granicą, 
Radka. Konsulom pozwolono już na opuszczenie 
granic Rosyi.

(zet) Puryszkiewicz przeciw pogromom. Ra­
da wszechrosyjskiego Indowo-państwowego zwią­
zku ogłosiła odezwę, podpisaną przez Puryszkie- 
wicza, przestrzegającą ludność pTzed udziałem w 
pogromach żydowskich.

(Telef.) (s) Strajk czeladników szewskich w y­
buchł w Krakowde.

Wielka obława. Dzisiaj rano o godz. 5 wojsko­
wość wraz z policyą przeprowadziła wielką obła­
wę, poszukując za dezerterami, a w  szczególności 
zzi popisowymi. W  tym celu na miasto wyruszyło 
około 20 patroli policyjnych w asystencyi Haller­
czyków. Przy  tej sposobności aresztowano wielu 
złodziei. Bliższe szczegó ły  tej ciekawej obławy, 
•podamy w  jutrzejszej ...Gazecie Porannej".

{— ) Zamach samobójczy. Minionej nocy An­
na W. w  zamiarze samobójczym map'la się jody­

ny. Wcszwooe Pogotowie ratunkowe po prz«**t-
kanriu żołądka odwiozło desperatkę w  gr>-
żaym  do szpitala powszechnego.

(— ) Pożar. Z powodu wadliwej budowy ku­
chni powstaił wczony rano ogień w rcatir^Sci Li­
gi pomocy przemysłowej, przy uł. Pańskiej 1. 11. 
Pastwą płomiesid padła podłoga. Straż do żarna 
ogień ugasiła,

<— ) Ani sofl, atU pieniędzy. Lea Halberroanm, 
właścicielka rejonowego sklei nr przy ud. Jacka 
I. 6, oskarżyła wczoraj w  pot.cyt Józefa S*uera 

i o niedotrzymanie termami <J->stawy. S*u«r pobrał 
pnzedi kilku tygodniami od Habermiannowej 2600 
kor. ima dbstaiwę sold, zobowiązując się tow«r do­
starczyć iZ« kilka dni. Pomeważ termin m!nął, a 
Saiier nśe dostarczył spiż ani też .nie zwrócił pie­
niędzy, więc sprawa oparła się o poi cyę.

(x) Wypadek. W  Zadwórzu, powiat .przemy­
ślany, 14-letoi Józef Kana$ rozcinając szmatę ska­
leczył się nożem w prawe oko, które utracił.

KO M UNIKATU .

Na dochód Polskiego towarzystwa Czerwone^ 
ko Krzyża staraniem Towarzystwa Szt.ik pię­
knych i Zarządu „Zachęty" odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 23. listopada br. otwarcie wystawy o- 
brazów o godzinie 11 rano, w salach „Zachęty" 
przy ul. ul. Legionów 1. 7. Na wystawę tę złożyły 
się dzieła pierwszorzędnych mistrzów polskiej 
sztuki ofiarowane przez autorów na dochód Pol­
skiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża, a ini- 
cyatorzy wystawy przeznaczyli tok dochód ze 
sprzedaży tych obrazów, jak i z wystawy na ter. 
cel szlachetny. 19000

Na budowę pomnika—Kaplicy Orląt złożyli 
na ręce wiceprezesa Komitetu rektora prof. Jura­
sza: Hr. St. Badeni 5.000, a pan Fr. Biesiadecki 500 
koron. Za ofiary te składa Komitet publicznie ser­
deczne podzięki.

v ? e n sa c y jo e  s a m o b ó js t w o  w  L o n d y n i e
Almy Vecery Sfiano, córki arcyksięcia Rudolfa i baronówny Vecery.

Klątwa nad rodem Habsburgów. — Powrót z balu. — Tubka cyank»H. — Ostatni pocałunek. __
Nadzwyczajna piękność i smak artystyczny. —  Tajemnicze pochodzenie. _  Nieszczęśliwe mał­
żeństwo z Amerykaninem. — Depresya psychiczna, htsterya ] napady obłędu. — Poprzednia próba 

samobójstwa. — Samobójstwo ojca j matki. — Oświadczenie lekarskie.

Londyn, w  listopadzie.
Przebiegając myślą liczne katastrofy, jakie 

towarzyszyły hżstoryi dyrm tyi Habsburgów, a 
w  szczególności życiu Fraocteidoa Józefa i jego 
rodziny, nasuwa się ndmowo«i porównanie z prze­
klętymi przez bogów mdaimt w mitologii g r e c k i e j .
1 oito do krwfrwymfc «sie«i Maksymiliana, oes. Elż­
biety'. arefos. ^Lfdn f̂a, wreyte* Frtwciszka Ferdy­
nanda i jego natotonłri, przybyła jeszcze jedna 
•tragedya, saniobófeffyo Mr®. VeceTa-Ste>an«, o 
kfórem pisma t 13— 15 lis top. podają
obszerne i s«ns* cyfrze, dtociasż nie®upełnie dokła- 
dfrae i Jasne wfed-omości.

Kapitan Steane i żona tego. Ałma b r1! na je­
dnym 0  tak rozpowiszechrnonych «beende w Lon­
dynie balów zwycięskich" w  Wesł-End-Hotehi. 
skąd około fcr7,e#i«| z rana wróceli dn domu. Pani 
Seacie udała się dto sypialna, a po chwili kapitan 
■usłyszał okrzyk, w p a d ł  do pokoju i zastał żonę 
umierającą. Nai toaletce jej znaleziono tubkę cyiąn- 
kafl.

„Antosiu, pocałuj mnie poraź osf*tni!!“  — za­
wołała, wijąc się w  bóiaidh. a gdy mąż podrwyclł 
ją w  ramiona, sfrurikn przytomność i umarła za>- 
nim zjaw ił się lekarz.

Pani Većera Steane była dla sWe? njadżwy- 
czajlne} piękność’', oraz prawdziwie artystycznego 
■smaku w  swych strojach jedną z najpopularniej­
szych ikobict w  Londynie, a nadto budziła zainte­
resowanie tajemniczością .swego pochrdzenia. N'e 
wiedziano n,i!c dokładnego-. a'e całe otoczenie u- 
ważalo ją ina księżniczkę obcego rodu, a -mię Vc- 
cera. oraz pewno niedyskretne pogłoski pozwalały 
się .domyślać, że była córką tragicznie zmarłego 
arcyksięcia austryackiego Rudolfa.

A lm a Veeera Steane miała lat 29 i była do­
piero od kilku miesięcy żoną kapitana Steane. po­
przednio zaś żyła, przez kilka lat w bardzo n'c- 
szczęśłrwem małżeństwie z pewnym Amerykani­
nem, a rozłączenie z dzieckiem, hśórc miała z 
pierwszego małżeństwa, było dla niej powodem

wielkiego smutku. Mimo więc, iż w drugiem mał­
żeństwie znalazła miłość i szczęście, żyłai w cią­
głej depresyi psychicznej, i we.d8e łnfformaicyi ka­
pitana Steane, była chorą na nerwy, podlegała w 
u-wsoMm stopn u hrsteryi1 i napaidtom obłędu. 
Wszystkie wiadomości, jakie pnzy óbdukcyi zwłok 
podał kapitan Steane, pochodziły z własnych ze- 
mań jego żowy. Życie jej było zawsze smutne, a 
praguteffie śmierci tak silne, że stało się u niej 
„idee fixe“ . Już poprzednio raz — przód powtór- 
nem zamążpójśclem —  popełmiła zamach samo- 
bójeźy sku.tkiem zawiedzionej miłości. Opowie­
działa też mężowi swernu, że ojciec t matka Jej 
zgtnęli śm ercią samobójczą i że często słyszy, iż 
matka wioia Ją do siebie. Na podstawie tych in- 
focmacyi, oraz zeznań kilku osób z otoczenia, le­
karz wydaif o-ś-wiadczen e, że p. Ste«ane zabiła się 
w napadzie chwilowego obłędu.

terwiię b. dzie&ńcy pru?4d::j. W  drwffi, gdy indo­
wa u  weszła w iyc ie  t  j. w kwieUuu br„ cars 
marki polskiej nie różnił » ę  znacznie od kurM 
mank! niemieckiej, tak, tż prawodawca nie prze­
widział wówczas możliwych komsekwencyi >bfe- 
gu n,a tym samym terenie i w tym samym czasie 
dwu odmiennych walut. Z czasem atoli okazało się 
lnaczme diisagio mabki .polsk:ej wobec niemieckie], 
co dało ipochep do apekułacyi i do zaistnienia sze­
regu sporów na temat, w  jakiej walucie pretensye 
mają być spłacone.

Uchwalona w  Sejmie ustawa pragnie zapo- 
biedz zarówno możliwym sporom, jaik i sipekula- 
cyi. Czyni zaś to w ten sposób, iż ogłasza markę 
polską jako jedyny środek płatniczy dla b. dziel­
nicy Pruskie!. Konisekwencyą prawną tego jest, 
iż wszelkie zobowiązania .pieniężne mają być w y­
konane w mankach polskich. Ustawa tę konsek­
w encję przyjmuje, idzie atoli dalej. Podczas gdv 
powszechnie przyjętą jest zasadą, iż zobowiązanie 
płatne w walucie obiegowej danego kraju, a opie­
wające na inną monetę, ma być spłacone po obo­
wiązującym w dniu płatności kursie monety, na 
którą zobowiązanie opiewa, ustawa wbrew ag:u 
marki niemieckiej głosi, iż przy wykonaniu zobo­
wiązań w markach niemieokch należy płacić 
markami polskicmi po kursie nominalnym, a zar.en 
za 100 marek niemieckich, 100 marek polskich, nie 
zaś wedle kursu, który dziś np. w  oedtrle Centrali 
dewiz wyraża się: 100 marek niemieckich - 
135 do 138 niarkom polskim,

Spekulacyi zapobiega wspomniana ustawa w 
ten sposób, iż zabrania transakcyi w  markach nie­
mieckich.

Ustawa ta w  brzmieniu obecnem wywołać 
musi poważne zastrzeżenia. Nie można usunąć roz­
porządzeniem istniejącej różnicy kursowej, stwier­
dzonej zresztą ofieyalnie bo ppreez Centralę de­
wiz. A  nie usuwając tej różnicy, wyrządza się ui- 
czem nieuzasadnioną szkodę tym, którzy zadarł­
szy transakcyę w markach niemieckich, przyjąć 
muszą dziś mniej wartościowe marki polskie. Nie 
chodzi nam oczywiście o marki niemieckie, lecz o 
ich posiadaczy, wagi. wierzycieli, którymi prze­
cież mogą być i są niejednokrotnie Polacy.

Przekonano się już powszechnie o wartości u- 
staw i rozporządzeń, chiących rść na przekór ist­
niejącym faktom i tendeneyom w  dziedzinie go­
spodarczej. Omawiana ustawa należy do rzędu it- 
go rodzaju prób ustawodawczych, skazanych i  
górj£ na niepowodzeń*

H k o n o in is fa .
Wyeliminowanie marki niemiec. 

z Poznańskiego.
Lw ów, 26. listopad*.

(Sp.) Sejm przyjął na ostatniem .posiedzeniu u- 
stawę, wniesioną przez rząd za pośrednictwem 
ministra b, dzielnicy pruskiej, o obowiązującej na 
terenie b. dzielnicy pruskiej walucie. •

Ustawa ta ma na celu wedle iiniencyi prawo­
dawcy zapobiedz spekulacyi, jaka się daje za­
uważyć w b. dzielnicy pruskiej skutkiem obiegu 
dwu nominalnie równych, a kursem znacznie się 
różniących walut. Obok marki nienreckiej wpro­
wadzono rozporządzeniem komis,aryafu Naczelnej 
Rady Ludowej z 11. kwietnia br. markę ftplską na
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■»»* m l l f i f l  WYBORZE palta i płaszcza damskie i dziecinne. 
PODSZEWKI pod palta i ubrania poleca

fair. M  A l  RalsHl i  GrccbolsMI
htti, Iitnskl;ii 7 (uiftuli feitefn). 18678

*J| HAUKA I WYCHOWJMJffl gg
Lekcy ! poszukuje akadcmiit. Zgłoszenia u dozorcy domu, 

u!. Jabłonowskich 32. 2479

PCSfOY I PfiACa
Polak lat 32, zdemobilizowany obecnie. ■ matury, zdol­

ny, energiczny, władający ję/.yksrai polskim, niemie­
ckim, rosyjskim, z praktyczncmi wiadomościami han- 
dl wemi, przyjmie odpowiednią posadą tu lub na pro- 
W ncyi. O ferty z grzeczności przyjmuje: SkL-p Kessle- 
ra‘ Kopernika 30, Lwó v. 2405

Pomocnik ’ ro g o e ry je y , z długoletnią praktyką, p -szu-
3or, ul. foddom i-kuje posady: Leon Hausuiann, Sambor,

nikańska. 18705

KURNe, SPKZEDAt, ZAMIANA
K oń  silny, 165 c im , do sprz.danii 

ciecha 8.
Wiadomość: W oi'

24ó0

Fortep ian  dobry krzyżowy, zaraz do sprzedam* ulica
Kętrzyńskiego 1. 34 (dawniej Szeptyckich 7<j) 11. p., 
drzwi nr. 5, oglądać można od 3— 5. 2451

Antyczny garnitur salonowy, .4 aztuis za 80.01X1 kor. do 
sprzedana. Piekarska 40, parter aa lewo. 2434

fiaszeczki z perfum płacą dobre ceny. Drogue-
ra Leszka Śladowskiego.- 18t)«8

Kupuję
rya M;

Meble używana i wszelkie inne przedmioty kupuje i płaci 
najwyższa ceny „Doroteum 1, Skpiehy 34. 1925

ZisiiiiiM iicli kupcfli
w  i f c y w o u

kupuje tak wagonowo jak również w  mniejszych ilościach 
wszelkie nrsi na zboża, koniczyny owoce sliączkowe, 
tatarką, proso, kukuruclzą, jarzyną, towary kolonialne oraz 

nawozy sztuczne i prosi o nadsyłanie ofert. 1S743

Sprzedam płaszcz mą ki zimowy mało używany s przed­
wojennej materyi, jedwabny krepon różow y fular ró­
żowy na suknie balowe, łyżwy mniejszo i większe, ka­
seto z narzędziami chirurgicznemi, N emczvnowaka, pl. 

. Akad itiicki 3. 2494

Płaszcz wojskowy podbity futrem, z futrzanym kołnie­
rzem, sprzedam. Tarnows iego 80, parter na prawo, 
między 10 a 12 i Z  a 4 godz. 2488

fi!. K?es2Ka^iA, lokala, s&lspy

Jodett lub dwa pokoje umeblowane, olektryka, gaz, ła- 
tienka z u-togą zaraz do od„ająeia. Wiadomość Sy- 

I p. 2484kati.aka 64 a

RC2M #*iTi

Instytut le. amko-koiiujŁtycz.iy, la czy w»Łalkia choroby 
skórne twarzy, iu zw s ółaktrycznością brodawki, włnay, 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 
t elektryczny odmładzający cerę, leczenie chorób w ło­
sów i farbowania. Dr. Pilecki, plac Dąbrowski ago 1, 
róg Sienkiewicza. 2014

N ssza  przyszłość od W aszego poparcia zależy. Kapciu* 
j> Z e  damakia i mązkie wa wszystkich gatunkach w  ca­
n tach  fai-ryernych tylko w  1. krajowej fabryce kape­

luszy słomkowych i filcowych Rudoifa Neuwe tą, Ba­
lonowa 3. Własny gmach fabryczny. Przystanek tram­
waje H. G. 2457

Z łlb ś w ls flit l i wpłaty na kiszoną kapustę przyjmuj* G. 
Ziogler, fabryka kiszonej kapusty we Lw ow i*. ul. Pa­
nieńska 25. Zgłoszenia między godziną 4— 6 popołudnia.

Akcy«naryu8zów

Krolla ŁmM tui H w
Towarzystwa akcyjnego we Lw ow ie

odbędzie się
w  s o b o t ę  d n ia  2 7 - g o  g r u d n ia  1 9 1 9  r. 

o  god.-r. 5-taj p o p o łu d n iu .
w lokalu Bankę przy ul. Trzeciego Maja 5.

NA PO RZĄD K U  0 3 R A D :

Wnioski Rady Zawiadowczej w przedmiocie 
podwyższenia kapitału akcyjnego, ora* zmian »ta-

P rtą m ys ło w tf.t i |» fsułMjfłieysa n s b ą t  
U hn la juanaJ  pretłsikcjfi d r e ś ^ i f

w e * « a  i r o ( ł j f  z a

polecamy długookresową dzierżawę położo­
nych w różnych a ronach kraju sił wodnych 
o różnej mocy, dających sl? we większości wy­
padków przenieść elektrycznie do r.-lejzc po­

łożonych przy torza kolejowym

Srajsiw M d  St amm tMm
Spółka z  cgr. odp,

LW &W , ul.ee Pr«cfty  I. » .  11534

tutu Banku.

P. T. Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w  po- 
wyżązem Nadzwrczsjnem  W atitm  Zgromadzeniu, winni 
złożyś swa akcye, wraa a kamenami bieiąeyau najpóźniej 
do dcia 13. grudnia 1919 r.

w e Lw ow ie w  Kasie Banku, 
w  K ranów ie i Lubi,nie w O d d t. Banku.

Wą Lwowie, dnią 25. listopada 1019.

R A D A  ZA W IA D O W C ZA

Bal liemskPga Bashu Witamino
1874S_________  Tow. Ascyjn. we Lwowie.

P R O G I d?ijewe
K .  L E J O W E , o wymiarach 25/24/14 cm., 
dlugośći 2'60 m., w większych ilościach 

kupujfc

Spółka drzewna firm:

„  3 3  ‘U . d U . l . e o * *  

l „TaiBśrzyslWj adbadawy**
Spółka z ogr. por. 2491

w e Lwowie, ul. Akademicka 23

Z A K Ł A D  D F N T Y S T Y C Z N Y  Dra P IL E C K IE G O  przy
placu Dąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonują 
mostki, koronki, zęby w  kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia naprawki w  jednym dniu. — 
Pacyentów przyjezdnych załatwia oię b. szybko. 2015

K O T U  E M I E

mu m

MA NA SKŁADZIE

1 1 -im  SIi. to. bttm
Główne B i u r o  Sprzedaiyi 
K R A K Ó W ,  & w. GERTRUDY 2

:« J
I C I Ę Ż A R O W E  
do r y c h ł e j  dostawy
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r " o o l e c s  Codziennie koncert od fiodz. 7’30 do 11. Po teatrze porą a kuchnia. 2382

l| lh !! fliilllm  Musloi -,v w i o  K i m  
w y b o r z e

DZIECI:
o •

Moja

J( 3
fi Bajki Pana Jowi Iskiego 

J A D W IG A  Z  ŁOBZOW A 
( i książka* . . ■. . . .
! j  L. RyD E L: „Madejowe łoże"

B A T E R Y E  ELEK TR YC ZN E
codziennie świeży transport —  poleca hurtownie

S r £ r ;  M I C H A Ł  H A C K E L ,
L W Ó W ,  K A Z I M I E R Z O W S K A  L . 4 . 2439

W

przygo to w a n i'
L  R yD E L : „Pan Twardowski1* . K 21*

OLM STARSZYCH
L. RyD EL; „Betleem Polskie" . 
A. WOLAŃ5KI: „Wojna polsko-  

rosyjska 1792 r." KamDan.a Ko- 
ronna « * • • • »  • «  *

MAŁA BIBLIOTECZKA:
EAUDFLA1RE: „Drobne poezye

prozą"  ..............................   . K 12*—
BIEDER: „Psezyc“ . . . . .  K 12"—
ORZESZKOW Ą’: „M yśli" . . . K  12*—  
JEDLICZ- „Słoneczna pieśń" poezye K 12’—  
PIE N IĄŻEK : „Z dawnych lat" no- 

wele . . . . . . . . .  K 12*—
TETM AJER K. „Hasła" poezya . K TO’—

—  „W  noce letnie* nowela . K 12*— 
W O YCZyŃSKIs „Poezye" . . . K 12*—  
ZBIERZCHOW SKI: „Itnpresye*. K 10 — 
ŻU ŁA W SK I: „Pokłosie* poezye . K 12*—

—  „Z domu niewoli" poezye . K 12*—

Wszystkie wyżej przytoczone wydawnictwa 
są ©SCSoŁłBSłS © p r& G ffi© , i 2 wyjątkiem 
„Malej Bibli-tęcz i* wszysli o

n5a iS jssSro^ara® . 1S375

Ceny podane są wraz z dodatkiem i przesyłką.

M liii 1. i  FIIIH I
K F  A R Ó W  — R Y N E K . 1. 17.

K 58*50

3 0 1  2§C  3 § S  2 f £  2 f S  3 | S  t y

rusłiFOwany tygodnik polski 
w  dziej rospows .ech-
n'OBvi pSs.Ti© i,>.3i LiSme S Białorusi j
posiada najdokładniejsze informaaye o życiu wsi 

i m iasteczek w  W ileńszczyźnie.
Służy sprawie budzenia życia narodowego 

na kresach, jako organ „Straży kresowej*.

.,21 Mm WłŁEfiSKA”
zamieszcza stale b e z p ł a t n y  d o d a t e k  p t.

„Poradnik B :ln !czy“
o r g a n  C e n t r a la ,  Z w ia t k a  R o t n l c i r c i i "

W SŁccia. 13704

Prenumerata i:w rtalna wynosi: 5  FUbSi 
fmarek), miesięczna 12 FfilEUla (mark').

Adres Redakcyi i Administracyi: W IL N O ,  
2 3 .
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2392 w  każdej ilości

Ciuro s a m ó w i ^  £zaszkiewł<jza 1-

A P T E K O M
drogueryom i t. p. poleca aparaty inhalacyjne, 
wstrzykawki „S igm unta *, ssawki, szlauchy do 

iryga orów

Skład fabryczny S. FEDERA*
Lwów, ul. Sykstuska 1. 7. 2465

Generslns zas?ęjji:fufa na Polskę k l k u  rlą -  
czonyiih firm z a g r a n i e r  yc i wyrabiających

S M 939CHODY CS^JOWZ,
M i o e i  1 spacpaine
poszuku je p ie rw *-o rzęd n y  :h i fin an sow o sil* 

nych następców  w  w iększych  ml stacb.
O ferty z  podaniem dokładnych danych osobistych, 
referencyi, stojących do d. soozycyi urządreń jak 
lokal, garaże itd składać pod: .Koncern automo­
bilowy 46“ . dc Biura Ogłoszeń T o w . Akc. „R E ­
K L A M A  P O L S K A * , W a rszaw a , Jasna 10. 18747,

2 D 1 C 3, d ^ l e c l i l
ssawki i pypki z prawdziwej gumy poleca

Skład fabryczny S. FEDERA,
Lw w, ul. Sykstuska 1. 7.

KLSPKI-
dąb^wt oraz kIocc dębowe 
w  każdej ilości w  całowano* 
nowych party eh zakupi b  >m 
Handlowy . V 1 K T 0 R 1 A “ , 
Kraków, ulica 0TiWS 1. 48.

Tel. 2136 18628

r
Q w ł o f r ! »  usuwa szybko 
O W IC I ZO , ; radykalnie
M A Ś Ć  z  k o g u t k i e m
Apteki A  GĄ.*3iICKIEGO w
Warszawie. Nie niszczy i nie 
plami bkiizny, ma miły za- 

ach Do nabycia w  aptekach 
i składach aptecznych. Hur 
townie W, G. MUdZYŃSKI 
Przemyśl. 2455

M&jsLek 6*® in e rtó w
ftąbnłei cz*i neziem,-gorzelnia 
oóOhekt przy gośoińcu U km. 
od miastu powiatowego i sta- 
cyi kolejowej, budynki czę- 
ś iow o zniszczone da sprze 
dania po 3.500 K za morg 
Wiadomość • Sokołowska -— 
Lwów, Murarska 48, Ii. p.
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Mim brak a

WĘGLA
można otrzym  ić ruch fab ryk i i nadal b e z  ograniczenia p rzez

G i i o r . Q J i i z £ c / 3  r o t ł ó n  n a r o s ł y c h
według tamtemu „WURMA".

Odwaedzir y  inżynierałde I k osztorysy  bezpłatnie.

m
(Inż. L. SCHERLAG).

LWÓW, ul. Sapiehy 45*
18744
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cglasza,
ż «  w ptorieife Phkzowskim jcszcae

liiika posad
l i i l K i  L. f idai

Zgłoszenia należy skierować pod adresem Pady S z k o l­
nej Okręgu Pińczowskiego w Pińczowie z dołą­
czeniem uwierzytelnionych odpisów  świadectw. —  W y­
magane ulrmme' ie seminar>um nauczycielsk ego, lub 

Conajmrtief 6-ciu klas szkoły średniej polsk ej.
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